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Zawsze chodziło o zamążpójście - andrzejkowe wróżby
[…] zawsze robili takie kukiełki z ciasta, to znaczy dziewczyny robiły kukiełki z ciasta.
Układały tam gdzieś w mieszkaniu u kogo, tam gdzie się spotykali, sprowadzali psa i i
pies nie był taki bardzo łakomy pewnie na te kukiełki bo chyba nie miały smaku, ale
tam gdzieś któruś uchwycił no i rozgryzł. A już każda dziewczyna wiedziała która to
jej  kukiełka,  więc  radość niesamowita  bo wyjdzie,  bo wyjdzie  już  w tym,  w tym
karnawale  wyjdzie  za  mąż.  Nie  wiem dlaczego  tak  te  dziewczyny  chciały  tego
zamążpójścia. […] Zdejmowały buty, układały jeden yyy jeden bucik od progu aż, aż
tam do, do stołu czy tam gdzieś. I znowu tam która para, parzysty był to, to znowu, o
to zamążpójście zawsze chodziło. A i  znowu jeszcze wylewały wosk. Nad każdą
dziewczyną, duża miska z zimną wodą, tam w garnuszku wosk się prażył, a prawie
gotował i tego, i przez klucz przez duży klucz […] przelewali ten wosk do, do tej miski
z zimną wodą, a tam się wylewały różne cudeńka, ale to zależało od tego który to
odczytywał,  od  jego  fantazji.  Jak  umiał  fantazjować  to  tam  tego.  To  jednej
dziewczynie  wylała  się  kołyska,  oj  to  rozpacz  wielka.  To  innej  jakiś  tam Jaś  z
wąsikiem, łoj to już, o właśnie o niego chodziło. […] Tak samo liczyli te kołki w płocie,
jeszcze, jeszcze znosili drwa tylko już nie wiem jak to było...
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